


SANDOMIERZ

Jest czarującym miastem położonym w województwie 

świętokrzyskim, na granicy dwóch krain geograficznych, czyli 

Wyżyny Kielecko-Sandomierskiej oraz Kotliny Sandomierskiej. 

Choć do słonecznej Italii jest stąd daleko, to samo miasto zyskało 

przydomek Małego Rzymu. A to dlatego, że Sandomierz położony 

jest tak, jak i wieczne miasto, na siedmiu wzgórzach. 

Natomiast sandomierskie Stare Miasto jest kameralne, urocze 

i pełne pięknych zabytków, o których głośno jest również na 

małym ekranie, za sprawą serialu „Ojciec Mateusz”.



Naszą wyprawę po przyjeździe do Sandomierza zaczęliśmy od zwiedzania Kościoła świętego Józefa -

zespołu klasztornego w stylu barokowym, wybudowanym w latach 1679-1689. Kościół przebudowano 

w latach 1809-1823. 



W podziemnej krypcie można oglądać 

trumnę z dobrze zachowanymi 

zwłokami zmarłej w 1698 roku 

Teresy Morsztynówny.



Następnym punktem naszej wyprawy 

było zwiedzanie Zbrojowni Rycerskiej…



Zbrojownia Rycerska w Sandomierzu - to jedno z najbardziej niesamowitych miejsc Sandomierza. Tuż przy 

rynku swoją siedzibę ma Chorągiew Rycerstwa Ziemi Sandomierskiej. W Zbrojowni można zobaczyć, a co 

najważniejsze i najciekawsze przymierzyć zbroje rycerskie, własnoręcznie wziąć miecz, kuszę, halabardę. 

Dziewczęta mogą na chwilę poczuć się jak renesansowe czy barokowe księżniczki. W każdym miejscu 

zbrojowni rycerskiej można sobie robić zdjęcia po to, aby mieć niesamowitą pamiątkę.





Najpierw była opowieść - pół żartem - pół 

serio - o dawnym życiu rycerstwa …





















Gustowna 

zbroja? 

Czemu nie!
No i jak tu 

śpiewać?



Po nieco żartobliwej sesji 

zdjęciowej w Zbrojowni, 

udaliśmy się spacerkiem 

na Rynek sandomierski… 

Czyżby sam inspektor Orest Możejko, 

Komendant Policji w Sandomierzu 

przyjechał na powitanie uczniów 

z Milanówka?... 



Przemierzając sandomierski Rynek, 

tuż obok Kamienicy Oleśnickich, 

wybraliśmy się na spacer z naszym 

przewodnikiem po średniowiecznych 

piwnicach. 

Warto pamiętać, że wieki temu przez Sandomierz przebiegały ważne 

szlaki handlowe na wschód, w kierunku Rusi. A piwniczki służyły 

mieszczanom za magazyny kupieckie. Przechowywano w nich 

głównie wino, sól oraz śledzie. Tutaj też mieszkańcy czmychali 

szukając schronienia, gdy nadciągał wróg. W ten sposób powstał pod 

miastem istny labirynt składów i tuneli. Podziemna Trasa 

Turystyczna ma długość około 470 metrów i opada nawet 12 metrów 

poniżej płyty Rynku. Każda z podziemnych piwnic ma swoją nazwę, 

która nawiązuje do historii Sandomierza.



Kolejną atrakcją naszej wycieczki było przejście przez Ucho Igielne.

Za dawnych lat, w systemie murów otaczających Sandomierz, 

działały dwie furty. Do dziś została tylko jedna z nich, czyli Furta 

Dominikańska, zwana również Uchem Igielnym (druga furta, zwana 

Zamiejską była po drugiej stronie, koło Domu Długosza). Ucho 

Igielne było dogodnym przejściem dla zakonników dwóch klasztorów 

dominikańskich – jednego położonego poza murami Sandomierza 

oraz drugiego, wewnątrz murów obronnych. Ucho Igielne rozdziela 

stromymi schodami kamienice i łączy ulicę Zamkową 

z ulicą Podwale Górne. 



Mogliśmy też podziwiać panoramę Sandomierza wchodząc na taras widokowy Bramy Opatowskiej z XIV w.,

wzniesionej przez króla Kazimierza Wielkiego około 1362 roku.



Spacerując po Rynku Starego Miasta…

W centralnym punkcie sandomierskiego Rynku znajduje się gotycki Ratusz oraz Studnia Miejska. Całość 

otaczają kolorowe kamienice.



A teraz? 

Jeszcze tylko kilka schodków i rozgościmy się w restauracji 

hotelu „Pod ciżemką”, aby zjeść obiad. Mmmmniam…



Jeszcze mały wypad do Wąwozu Królowej Jadwigi, gdzie po drodze mijaliśmy Zamek Królewski, który został 

wzniesiony przez króla Kazimierza III Wielkiego na skarpie wiślanej, na miejscu dawnego grodu.



Wąwóz powstał w wyniku działania wody, która przez lata spływała po lessowym zboczu, powodując jego erozję. 

Wąwóz Królowej Jadwigi rozdziela wzgórza Świętojakubskie i Świętopawelskie. 



Po wielogodzinnej, atrakcyjnej i wyczerpującej wyprawie wsiedliśmy do autokaru, aby w radosnych, pełnych 

wrażeń nastrojach i pozytywnej energii, ze śpiewem na ustach powrócić do Milanówka. 

Szefowa wycieczki: wychowawczyni klasy 6b p. Nina Pietrzak,

Towarzyszyły nam: pp. Ewelina Tomczak, Monika Bulińska – Nodzak 

i Beata Osiadacz.



ŹRÓDŁA INFORMACJI:

www.e-sandomierz.pl

www.hasajacezajace.com/sandomierz-atrakcje/

www.przewodnicy.sandomierz.pl/zbrojownia-rycerska-w-sandomierzu

Prezentację przygotowała: p. Beata Osiadacz

Zdjęcia: pp. Ewelina Tomczak, Beata Osiadacz


